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\V.YDAWNICTWA ROK XIII. 

S l d • I ) '' k ł t•k' ' • łł • stowarzyszeń v;śró·d robotników, 
P,O eczna Zia a DOSC a O I OW ·w OSWJe eDIU r~emieślników i v;łośdan i t. d. 

Ml.ędzynarodowego B1·ura Pracy. Morski sckretarjat społec2Dy :w S-t Malo Z'>rganizo~ ał pierwszy spo-

W, tr,ch dniach uczestnikom mię­
dzynarodowej konferencji pracy 
rozdauo obtSzerną. publikację ,,:Annee 
sociale'', będą.cli dorocznem podsu­
mowaniem rezultatów działalności 
mi~dzynarodowej organizacji pracy. 
K~ięga. ta zawiera również rozdziBł, 
po3 w.ięćony akcji katolików na polu 
s~ołecznem. 1iaciyna się on od pny· 
pomnienia konsystorza z r. 1938, 
na którym Ojciec św., mówiąc o 
ciężarze kryzysu ekonomic:t.negl), 
gailttoego w; szczególniejszy epo­
sób ludzi biedBych i bezrobotnych, 
w.zy9'ał no stwonenia sprawiedli· 
w.ych 1'-arunków rlla robotników. 

Zkiolei następuj" infol'macje o po­
c1.1Y,cu.aiacb Episkopatu katolickiego 
w, poHciególnych krajach w tym 
zakresiie, pr.11yc~em baczniej1ną u­
w:agę redukcja rocznika poświęca 
listom pasterskim biskupów aUl~tr­
jackich, potępiają.cym politykę wy­
z y s ku ze str o n kart e !i, oraz 
stosunkom amerykańskim. W Sta­
nach ZjeJno~zonych biskupi i kie­
rJ w nicy Kielkiego towarzystwa „Na­
tional Catholfo Welfare Confer:in­
~e" wydali w lipcu ub. r. «Deklą· 
raaję w; sprawie obecnego kryzyem», 
w, której zgłosili gotowość współ­
pracy w; myśl iuicjatywy prezyden­
ta. R lOS3V ~lta. W kilka tygodni póź 
niej w poroiumieoiu z radą fode· 
r1h1ł K JŚ ~iQlów protestanckich dy­
raktor aakretarjatu społec>znego 
;, National Catholic Welfare Confe­
reace" wezwał katolik6~ do czyn· 
llś3j pr<>pngandy na r.zecz ustawy 
o rekonstrukcji przemyf:łu narodo· 
JJego. 

Nie mn.łą. aktywność na teranie 
sp Jtoc~nym ujnwniły również st.o· 
w,.iriy: ~zeuia młodzieży kn .olickioj 
W,d .Ę'l'A!łi~ji, Belgji, sz~ajcarji i 
w;ielu inny~h krajaćb. Publikacja 
i a~ ty tu cji genew ak.iej cy tuje gło~y 
d~iaa'likarzy katolil!kich z ,;Nou­
v ~ll.3 el uips:', „E ~prit", ;,Egprit 
ll)UVd::t.U" i in. Publicyści ci potę· 
ffrij~ b~~11.P.ala.1~yjnie ~dliechw.ładz· 

t wo pienią.dza, dzisiej ::;.y system · łeczny kongres prAcowników mona 
dolityczno-ekonomiczny, to zn. ka- w Bt':tanji, w któr;r~ ~ćzestnic~y· 
pitalizm ,a jeszćze bardziej «li be- ło 1<>0 puedst~w~c1el! ~y.bakow, 
ralizm zprnw:a i z lewa», do· d~o?nych przeds1ęb1orcoy,1in.;wy­
mn.ga.ją. się natomiast ustroju spo- ?1k~em .~ongres_u było .powoła~10 do 
łeeimego «szanujtcego prawa jed- zyc~a m1ędiyzw;1~z.koweg~ komitet u, 
noatki. ale nie kolektywistycznego, :a~.Ją.cego ~r?mc rntereeoR ludD9· 

t 
. l"d , . . 

1 
. k , sc1 ryback1eJ. 

us ?OJU SO 1 nrnosc1 BCCJ8 IJeJ, to 

rym d11ch pa.noy.il<ć będzio nad ma- Jaka 
terją:t. potrzeba obozów 
Doniosłym prz;€riavtem katolickiej letnich 

dzinłalnośei społecznej są konferen- j • 
eje, kongresy i co r1)ku odbyv.ane 1 • 'Y człowieku cywili~o:wanym ist-
w: wielu krajach «tygodnie społecz- meJe czasem przytłum1onn, tęskno­
ne». Książka Międzynarodo:wego ta~ d? otwartej przer.;trzeni, do lasu, 
Biura Pracy omawia akdę tilkicb gor i morza, do swobodnego ruehu­
tygodni. urzą.dzC>nyeb w roku spra- tęskn~tn do ~ycia na łoni~ przyro­
wozdawczym w: Rbeime, w Holandji, ?Y· Oocowanie z naturą, J~J urodt 
w Belgji (Lo anjum), w Madry- l gr,o~ą !Y~w.aria u człoyneka ~a· 
cie, w Lub li u ie, i w Rim~ueki dośc zy?ia I Jest zdrową przec1:w­
" Kanadzie. Zajmuje się też prze- wagą UJ'=lmnych skutkó. Vl6pólcze­
biegiom 1.niędz;ynarouowego kon· 1 ·mego. urb_a.nizmu. W siln~ejs~;y~ 
gresu w P.lryiu, zorganiiGOlta.D(;go stopniu n1z u doro~łych, 1~t~1eJe 
przez K.1biecą U nję Społecznę. pod I ~en p~d do. m. ~ury 1 młodz1ezy_, !" 
ha3łem «powrotu kobiety do ogni· srod1lnem UJmUJęcym go v;:e :f;fosc1-
ska domowego». W Kongresie tym we r~my ·ychowawcze, Jest„ obo­
w:zięły udział delegatki 22 narodów iowmctwc. 
euwpajekicb, nmerykllński( h i u :ja· Ob )Z1 młodzieży majt dla zdro-
tyckich. w:L:i. f L~yc~uego i moralnego mło­

dzieży znaczenie pierwszorzędne, 
zwłaszc:z.a w d·~isiejszych czasach, 
kiedy pracuje ona w wnrunkach 
bardzo ciężkich: niedokarmiona po­
zbawiona dostatecznej ilośei iuchu 
na ś"ieżem pow.detrzu, przećiężpna 
prnćą. szkolną, a często zarobko~ą. 

W celu Rkutecamiej (JZego realizo· 
wan·a swoieh programów klttol.icy 
różnych u.H.1d nr ości utrzymują tnk 
zvr. «~ekretarjaty społeczne», bę· 
dlłce statemi ośrodkami wszelkiego 
rodzaju zbiorowych pot!zynhń. Wzo· 
rovre stosunki pod tym wzgJ~d( m 
panuj(ł we Francji, która posiada Taki tryb życia odbija się nie-
59 takich sekretnrjatóv., podziel o· tylko na zdrowiu ftzyci:nem, ale i 
nych na 7 grup regjonalnycb i zogni· m lrdnem, c:i:yni z młodzieńca cdo­
skowauyc·h w jednej unji D:lrodO· w.ieka pr.zedwcieśnie dojrzałego, ale 
wej. Do bardzo rozległego zakresu 1 nie~tety nie w pełnem tego słown 
zadań i;akt'etarjatów nałoży: orga· · znnczeniu. Kilkotygodniowa rekre­
nit:owanio kntolickicb zw5ązk óv; ro· acja w o bozia ma wybitnie charnk 
botniczycb i włoścfońeldd1, u bez· ter pruf ilnktyczny w stosunku do 
piemamia, tworzenie lms wEajemne· dt.:iaiejnzego przyspiesr,onego «-WY­
go krsdytu i kooperntyw, opiekn żywanift» się młodzieży. 
nad bezrobotnymi, troska o godzi- Wielkie walory obo~;ownict:wa 
wą. rozry kę i nnukę robotnikn w zn1li1 ty zrJzumi'enie u czynników 
godzinach wolaych od prncy 2nrob urzędov7ych. W ubiegłym roku P.U. 
ko,r,ej, propaganda katolickiej idej W~E· rame~ł mY.śl iorganizowania 



Qbozól! dla młodzjeży szkół po- zastępów, zwj,1anych :wspólnem za. 
Kazechnych i wyasygno:wał na ten gadoieniem, np. charakterysiycz­
cel pew:ną. sumę, która staraniem nem dla przybrania miana urz4dza· 
szkół a przr, poparciu społeczeń- nie namiotu, spełnieme pewnej funk 
stt{a, ~ostała potrojona i zafocz4t- cji, służtcej całemu obozol'i a na 
koltała akcję obozownjct1'a J'{śród tem tle szlachetne w.apółza"odnic­
na.jmłodszej dziatwy. t~o grup i zastępó• jest podlf ali-

W; bia~ą.cym roku mają być za- ną. teJ metody pracy, której cech~ 
projektowane takie obozy przez O- cbarAltter,r.styczni-~Yr9bienj~ epo 
kręgo'tfe Urliędy W. F-. i P. W. w łee~ne. 
pno1mmieniu z Kuratorjamł Okrę- Dopiero dla młodzieży 'ft okresie 
gól! Sikolnych, t. zt_t. a1:>la3icsncji (prli~ciętuie od 

C1ły s~ereg orga.aizacyj: Harcer l6 O:t!l ~Y:Jia) oJ_>ow.iednie będ4 
stt{o, Liga Mora ka i Kolonjnłna i >b H;J tf pil pr~.r.sp :nwbiania 1':0jdko 
t. d. st11r,·iaj4 sobie za zadanie zor '( i .p (P.. ~) lau ba.rd~o . do nich 
ganizowanie obozów. Państwo przy„ ~l>liżoue--.3br1'eleckie. 
chodzi z pomocł tej akcjj, przyzna- .P.1>zoraie na pienw:szy p,lan ~y­
jtć ulgi AcolaJow:e '.W,edług taryfy m 1':A się tu umiejętnoćć Jfalki: JJła­
:w.ojskow.ej, d&jtc ESUbsydja, bardzo dauie bronią, ć w.icz.enia .ft: terenie, 
c!ęsto sprzęt obozowy. drll w,ujsk\JWf.. E tero3.nty; te są jed-

Obo1io~ilictw.o pr11edstawia po„ n1ki l{Ła.śt"!i w.ie środkiem ltY,Chow.a· 
:Yiażoy środek wychowania oby'°'a- nia., a ~tó ~ay;m ~alem jest ~ycho­
telskiego, poniew.aż zbliża młodzież -tJ.aid, choJiia.ż nie można zaprze· 
do ziemi oj-!zystej, zapral{ia do .5.Gy;ć, a~eby; spra-w.ności bojotr;e nie 
t ;va.rdsgo tr1bu iJ.cia, pJdnoaispraw: 1t11> ~tły; d >35 w,a.ilrBgl) celu pracr.. 
ność cielesną.. Q )~~ taki vtfm iga o:i U~!estni-

Z tY,ch założeń wychodz,a, .Mus- ~>'i PH~ [}~,.p fu il 'tY.Ć 1';ic~ania i 
solini bardzo po_t>iera obJ!Ol{nict~o, iah&~to,.;ania; dłuidze marsze, noc­
a hnystow.1:5ka organizacja mło- ne. a~army; ~ t. J?·' dobór 11:ięc mło­
dzieży „ B&lil&" pi'.'owadzi obo•y: ob- du'3żY, mua1 bY.c przaprol{adzony z 
liczone na 300 tyoię Jy dziatJ{y i lek:uzem, który;by; wykluczył jed­
młodz1oży. Hitl~r w mowie sw:ojej I n1Htki słabołfite i u !hnuił je od 
~ygłoś~onej :,.; Stuttgardiie wyra~ 1 P~łl'3~iw,ny;ch 9';pro.3t re11ultatów:, ja­
ził się: «K!l.~dJj młodłianiec i każ- I -ctcll .ui.l'3~d~b1, .:nę sp)d~iett&ć po 
da d ~ia 11c11.na niemie~ka będzie obozie. . . 
musiała puf.najmniej raz a jeśli 0 .Hlf.l!lst, rz'3CZf J~at, że na cha 
to możli~e cięściej epędt.ić kilka rakter obozu dacr.duJąeo wpły~a 
łygodni 11 obozie, aby skouystać ter,en-:-t.o łon.o prłly;rody, i:a którem 
z 1J:pły9{Ó1{ ks11tałcą.cych tego ro· oboz zyJe. Ntebo~ycllna gory, bez­
dzaju życia nn. łonie prllyrodyi» kre3ne moue, cr.y głuche stepy 
Różne będt typy obozów ze :wzglę- puszcz nie tylko ~yw;ołują. nastroje, 

du na t!>, ja. '~iaj m tod.liieźy; mają ate, stw:arzaJt n&tura.loe ramy, a w; 
ałużY,ć. Dla d~iatw.y; w; w.ieku szko· których k:ształtow:a.ć się musi życie. 
ły: pHr, :u ech uej obozy będł bardzo Tego na~uralnego czynnika i ~spóJ­
zbłiżone do kolonjL Pomieszczenie or..ico1'01ka sarazem w. pracy obo­
musi być w.ygodne i zabezpieczone zow.ej nie należy lekceważyć, ani 
1';yhtkoW.o d >brie od chłodu i desz- mu ~ię pr1.10ciw:stawi~ć; przeciwnie 
czu. W,yklucza się też terany gór· nalezy w.ykorzystać i wpMw.adzić 
akie pued~wszystkiem ze w.zględu z honorami na.~et pod płótno na­
na pogodę. Kierownictwo spoczy- miotu. 
J{ać mllsi w, doświadl..lzonyeh rękach W, obnow:nictwie do w.spół pracy 
w.y.ehowawcy, któr.Y: zna dii.atwę, W,ychowaw:ctej staje ojciysie łono 
jej wady, zalety i potrzeby. Grupy pnyrody, a temu wychowawcy po­
diiattJy przypadajfce na jednego '!'inn.iś!11Y śmiało powierzyć jaknaj. 
W.:J:Cho1(a9':cę, nie mogą. być zbyt hczm~Ja1e Ne3ze pr1lyazły:ć1h ołJy-
licłine, gdyż w.tedy nie zabezpie· wate~1. L. 
c.1ymy, jej do3tatecznej opieki. Za- (Goniec Cz~stoch.) 
b1w:y, gry, płyf(anie, pogadanki na ---
różae ciekawe tematy oraz wyciecll­
ki w. najbliższą. okolicę wypełni~ 
czas obozu. Nalezy też za~naczyć, 
ż~ koniećzną. je.st opieka lekarska 
orai zbadanie kandydatól': na obó1 
pnez lekarza. 

.N ie mJzaa też statJinć wygóro-
11:anych w:iymagań młodzieży w wie­
ku gimnazjalnym w. okresie pokwi 
tania (14-16 lat), okiresie pewnej 
dyaharmonji p()między psychiką a 
ciałem, chociaż młodzież rwie się 
sama do z~dań prz;ekraczajicych 
jej siły . M 1tod~ pracy na oboiach 
tego typa wypraćolfało harćerdtwo 
: pltn ; ~lny;m r1Hultatem. Spoistość 

Kanadyjski posełBourasa 
a religja. 
(Dokończenie*) 

B )g .ś ~iadkiem je3t, jak b.ird'llo 
pragnę, aby; w:a~yscy; Kanadyjczycy, 
aby; w J~ydcy ludzie na ziemf, byli 
p1aw.~z1wymi ka.tolik:ami, lepflzymi 
k:atohkami, nit j~ aim l"3tem! Ale 
stanowczo n.ie wlerię w. nawracanie 
sił~, ani w: religję nar~ucfoną. przez 
pan~~wo, ta.ką,, jak t'> Filip..,, Hisz­
p~nJl. Henl'yk V[[[ 'Y. A:1glii,:U·1d­
w1k XCV. lua N!.i p1>leon w.e Era.ocji, 

*) Patrz „Tyg. Pół." Nr. 631 

Józef z Australji lub Pjotr Wielki 
1': Roaji starali się narzucić 81".0im 
ludvm, ze szkodą zaróY!.no dla Ko­
ścioła i pańotwn. 

W n&SZ.f.Ch czasach, yrszystko co 
Kościół może i czego is~otnieżąda 
to pral!a nauczania, w. domu i szkol~ 
a tai: S'f:Obodnego, jak~ miejscath 
m Jdlit"y, olfo1tią7.kó:w, jaki~ wa:ays­
cy ludzie mają Jl[zględem ~oga i 
bliź oieh, po.szanowania pra ·;ynie u­
s tuno w.ionoj P(~adliy, a także prair;­
dlliw.ej 1".0laoś~i, spsłniania ućzyn­
kó w. sp~a9';iedli'l:ości i miłosierdzia 
dla W3zyetkich, ubogich i zamoż­
ny~h. naróftni. Obecnie w.szr,stkie 
kos!loły Bł do tego obowią.1ane. Bel 
ja.ldegokolw.iek pośtJ,ięcenia s.woich 
za3ad, dogmat.r,czn~~.h cz;y; et:r.cz­
n~ch, w.ur.atk1~ kosr.1ołr, mogf i po· 
w,mnr. pracol{ac, czri to \l łączno­
~ei! czy; ~ kierunku pQdobnr,m, a­
zebf, dopom6,c rzidowi i proyradzić 
t::i i dr.:>gą do ap:>łecznego i akono· 
mić1oegQ ra.turku. Z drugiej strony: 
państw,o ma obo'titiek :wspieracS 
vttadcę dućbow,nt Jr; jej misji, ale 
nigdy;, pr~euigdy; nie starać się i 
nie U~.Y: vr,ać rdiigji do polity:cznych 
lub partyjnych celól'l'.. · · · 

Pivm_n .w,.n~emna, tolerancja, wr,­
rozum1en1e m•ędzy kościołami, kla­
sa.mi i ra..gami, międizr, prow,incjami, 
w1 .ntam1, miaitec1kami i wioska· 
mi, a ttk:~~ między; politycznymi 
.>b Jum i i a t~:Ja:.i i cttfami tJ "' dzi-

• • ' ? 
Bl~J. p)tr~ebuiej3ze, niż k i~dykol-
~1e~ pr1:9Jtem bfłY, w. Kanadzie, 
ci:r; ~ l'ieind?ii?J· .B-iz tej hr.i.rmonij­
u Het m n:ilneJ, zadne praw.o, żad· 
u1 u 1ta lf,:l, ż lden plan fmansowej 
·"J~Y. BP''!e:~naj reformy; nie może 
ilę uh.c i oJa.Lić s~ołee?<eństwa. 

o~y; m Jgę tut1j douucić nawia· 
1 ~.:n i .~y,ra?Jić ubJle.,.;anie z po~o· 

·i~ hl.1, antr.aamityzmu, jaki ogar· 
111a d?JtB Pl."Jtt:incjęQueb3C~-Wszczę 
!a. ~o g .i.r Jtki łudz1 niepoezytalnych 
l ooy: w;net znmarłl Jest to ruch 
~ydoee ~iechr.1eściJańzki; stanOJf­
~ZJ pr.iiec1w,ny najlepszym tradyc· 
J ~m Q 1.a~ać:ul-tej pierw:ezej częś· 
et .ą t'JtYJak1ego Imperjnm, gdzie 
~ r!k:.fr..ta1113kiiej i katolickiej w:ięk­
~~~s~t, ~.fftt •illieścia sześć lat w:cze· 
snieJ llllz W. A'. r.iglji, otrzymali tydzi 
peł~e Ulmanie swoieh ·cywilnych, 
po~i~ycznych i raligijnych swobód. 
Jesh ktokolwiek z kanadyjskich 
F:a.ucu?;ów,. ro:i:stdnych i wyrozu. 
~rnty~~; miałby się skłaniać do po­
p.:eraaia t~kiej w,rogiej nienal'{iści, 
niech P-lmtęta o tem że atAk na 
jak.łkol~iek mnieja~ośd, zagraża 
w.u~stk1m mniejszościom. Żydzi nta 
now,1i mniejszość w. Quebecu, a.le 
k:atolt;r. i k&!l1dyjecy: Francuzi są. 
~. m 1 t ał il!-zo.ści. 1tJ ośmiu z W,f!zyat· 
k.lCh .cJzrnw,1ęc1u pro~incyj. Strzeż­
cie się rJak.cji. 

Na.k ·~niec pragnę wyrauc gor4cą 
nadueJę,. te w.azystkie siły w. kraju, 
m >ralaa! 10tele~tudne i materjalne, 
iłtC'i się n• gr.qnQj~ 1uajęmnęgo. 
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~io~r Wielki 
rzucić B.1'oim 
yyn9 dla Ką-

Yrszystko co 
a to tnie ż4da, 
łomu i szkole 
l'- miejscach 
jakie :t{SZYB· 

~em lłoga i 
L pra!{nie u­
także pr&tr;· 
iania ućzyn­
m iłosierdzia 
rh i zamoż­
e w:szystkie 
~ią~ane. Be.z 

~
en1a s:w:oich 
czy; etY.cz­
m o g 1 i po· 
lt łączno­

?-dobnym, a-
1· i proJradzić 
1go i akono­
rugiej st.ron~ 
~ :WSI!Ierac 
~ misji, ale 
tarać się i 
P. oli ty:cznr.ch 

rancja, ~Y.­
ciołami, kla­
ro l!inc jam i, 
i i w.ioskn-
1olityc~nymi 
ni, s, dzi­
ż kit:idy kol­
~ Ka.nadzie, 
rj harmonij­
prawo, żad­
f1nanso1[ej 

, nie może 
~eństW'a. 

cić nal{ia· 
nie z poW.Q· 

jaki ogar· 
ee1-Wszczę 
oezytalnych 
st to rneh 
ki; stanoJJ,-

1ym tradyc-
rtt:ezej częś­
jnm, gdzie 

lickiej w;ięk­
ść lat W"CZe· 
~ymali .2ydzi 

cywilnych, 
eh Slf'.ObótJ. 

Ea.nadyjskich 
i i wyrozu­
łaniać do po­

niena 'tiści, 
· e atak na 
'6, zagraża 
m.Żydzi!t& 
uebecu, ale 
Francuzi Bł 
2 z w.~iyst· 
cyj. Strzeż-

azić gorącą 
iły w. kraju, 

· materjalne, 
1najęmn~gq 
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Z't'OZIUmienia i :W"spółpraey, a by eta­
wlć czoło dzisiejszej krytyci:.Dej e.y­
tuaćji z odwagł i samozaparciem. 
Niech l'[szyscy i każdy z OHO bna 
1dobędzie się na poświęcenie, aby 
ocalić naród przed chc1°"ościt ·ii sa­
m~łubstw.em zbyt ~idlu posiadaczy 
bogactw; i ~ład1r. i tym sposobem 
uni.ltmić pomst~ ze strony cierpi4-
cych biedę i niedostatek. Niechaj 
uducho1'Jienie pokona materja.1bw. 
Mr, w;HJ:.BY, fraocuacy i angie1scy 
Kin1.dyj1nycy, kat.olicy i probstn.n­
ei, ż rdt1i i p)ga.nie; 1';11ieśmy; dueha 
kl Nie)u, proslltC Qjća w;szystkich 
11i~i i t;HJ,3tltich narodów, aby 
u i~ !il llł n1uy:ah liderów.; 1ł'. Koś~ie· 
la i P,.La itJtie tak, aby; na3 pro1f,a­
d~ili drogi zbaJr,ienia. Ale chćtc te· 
go doklonać musif oni, liderzy, dać 
ludJf!i, który; W.>ła Q p ·>kirm m1· 
r.a.lnY; i m\terjalny, nie ka:nień 
brutalnej przemocy i baidusznych 
p~a.~, nie 1HH0 3łovta ja.ło'taj pne­
stcogi, ale ł:J:Bki chleb d;J!.'J.1';iedli­
~ości i n• Lt9r.ialay;ch śr~d:'~ó lf, aby; 
żyć i móc żr,ć.~ 

(Gaz. Kat.) 

Z POLSKI~ --
Qłlydn3 morderatw,Q. 

D1ia 15 ~nrtt~a. ro~93liła się lQ· 
tam błY.i:dta.w,iJY,; ltiadomCJść o m n­
d 3r .Jt'!ie, d >k:Jl:rany:m na m inistr& 
spr4" tte w,aętr,nyeh B r:Ja.idłalta 
P,ierackiego. Z:i.illt,h.J dJ~tona.no o 
go di. 3.30 ~ w,ajśelu do lokalu klu· 
bil tow;~rzyskiego priy ulicy :irok­
sl.13. Z 1tn1\3hu dokonał mt1ody czło­
Wiiek. Natkntw.azr. się na. miai3tra 
~ierackie.giO, idącego w: przedsionku 
klubu, w.ystrzelił do niego cały sze­
reg strz:ał6w.. 

Niezw.łocznie priysttpiono do o­
pera.cji. Krew: udało się zaham ~w:ać. 
Lska.rze przysttpili do trepanacji 
czaszki i wy:dobyto kulę. 

Priiybył w.ezW.any: kapelan, ks. 
Skorel i udzielił konajtcemu Sak:ua­
mentów. św. io a.rtie:ulo mortis i 
o ~ta:tniego uamuzczenia olejami św. 

O godz. 5,40 ztna.rł ś.p. Bronisław: 
P,ieraeki, nie odzyskaW,szy p1'zytom• 
no!ci na ręka.ob brata, lekarza i 
kapłana. 

* * * Po dokonaniu zamachu sprawca p~· 
dził ulicą z rewolwerem w ręku. W pew· 
nej eh wili n1.tknął się na policjanta idą· 
cego z teczką w ręku, który ujrżawszy 
podejraanego człowieka z bronią, usiło­
wał go zatrzymać. Wówozas osobnik 
ów strzelił do policjanta, raniąc go w 
rękę i zdołał uciec. 

* * * 
życiorys 1imordowanego. 

S.p. Bronisław, P.iern.cki urodził 
się w, r. 1894. Wi czasie studjótw, u~ 
ni 'iłjersyteckich ua ltYd~. filoz. ś.p. 
min. P.i;,rac\:i ol5ryw;ał pnożną. 
rolę 1Jtjoi~r~ , dni:.iilistyczno-le­
WJicQ~,t:m. Z 'i-i11k;11 Whlki Q~y,onej, 

tYGODN'IK POLSKI. 

a póź11iej ~ Zwi~zku Strzeleckim. 
Z eh w:ih1o wybuchu wojny ś.p. Bro· 
nisła..w. Pieracki znalazł się w s·ze­
regach !iegjonów, ~olskich, służąc 
w. 4 p. Lsg., gdzie uzyskał stopień 
oficeraki . .Po odzyskaniu niapodleg­
łości ś.p. B. Pieracki brał m. in. u­
dział ~ w.alkaeh ~obronie Lwown. 
B Jł W.ięc ś. p. mi ni ~ter P.ieracki w 
naJlap:!zem znaczeniu tegc słowa 
pa~l'ljotą. czynu i w.ielkiaj ofiarności. 
P,J ukończeniu Wjojny pozostał w: 
arwji i uk >ńl!z;ył 'W;yż3zą Sikołę 
W;oj,, gdzie u~,;akał dyplom Qficera 
sztabu gen. 

W'.J r:. 1920 w:.{or&nyj został ś. p. 
B. 'P,tera·~ki n:i. posła. do 81Jjmu. 
D;l. 4 12. 1930 ś.p. B. P.ieracki zo­
:.itaja qiinistrem bez teki w, gabine­
cie prelle3a Slaw,kar. Slianow.isko to 
nlir~y;m'lje ró 1tnież w, gabiaeaia 
pl."emjel'a .P,tY,Btora do dn. 21.6.1931, 
~ kitar1.:n to dniu zoataje miano­
~ani ministrem fl.Qr&1f w;ął!aętrz­
ny;oh. 

:Sp . .ą. Piiera~~1 p~~hodził z Ma­
top >lslci. N:ależa.~ do ob~zu rz1dzą.. 
Bg > i ra p~~z;eato~ał odłam umiar. 
ki> Jlfja.nr..: !1 ł ~z.r:ł~ ~marłego ministra 
i1c1rna i bii:ikie 11ęzł1J z kołami ka­
tołickiemi. 

Z i :n 1. ~h n l ś. p . B. P,lerackiego na· 
la~y, d > n1j ~h,r.dniejasych zbrodni 
-,., d ~idjal!h ~3pótc11e3nej .P,olski. 
~Ja tam 3p )łeczeń3hr,ie ka.tolickiem 
11ia zuajd~fosi ani jt\dnego c&łow.ie-
1.ca, l(t5rybr, od.rucho1';o-bez zastrze 
ż Jii i tł •Jmi~ień-z całą. stanow:l!zo­
ś~i~ uie potępił tego ohydnego czy 
uu. WJ u uy:sło~ośd kato1ii:a jest 
D'l. t3gJ rod~aju ohyd!Je w;ystępki 
je:iua. tr.lko kla·3yfikacja: okropny 
gna.eh, stras1na kainol'la zbrodnia 
i auroT[a kara.. Z odrait odw.raca­
mri ijtę o l s1'rw,aw,ionych r4k mor­
der:!y. ~ nasie111 ~rodow.iaku niama 
mi~jsca na. luizi, którzy kulą mor­
darcz4 w skrytob6jcZ1y sposób chcie· 
li by za.łatw:iać s~e obrach11nki oso­
biste czy polityc11ne! --

8 lipca lt~ł t. 

«ZlikwidoJfać ;wszystkie bojó;Rki 
-na'l{ołuje «Czns> z dn. 21 b. m.­
bezwzględnie tak. Podkr„śla1;11y, 
w.szystkie bojó:wki Jtszystkich or­
gAnizacyj, zaró"no opozycyjnych, 
jak i prontdowych. Jeżeli :wśród 
tych bojów.ek Sł terroryści-ukarać 
ich surowo. Jeśli Bł ekacesy-po­
ttitgnął! spraw.ców do Rurowej od­
pndedzialuości. Nawet rozwiłH.ć 
obói N:arodow;o-radykalny-zgoda.. 
~ld sto3o.,.;ać repr.esje masolf.e-nie. 

.ąJ represje masol'{e et zn~sze 
szkodli1".e, znl!aze niebezpieczne, 
zww;3ze ubolewania godne. Przed 
d w;oma dniami umieściliśmy arty. 
kuł o zadaniach noł[ego pokolenia. 
P,l 3aliśmy, że zadania te są tem 
ł&t\tiejsze, źe ży;cie nie wyzłobiło 
~ u i:nrnm pJk:olen~u ty:ch głębokich 
oóilaic, która w;y;orała ,,; pokoleniu 
pJ~riedniem :w.ielkn wojna, spór o 
ahp>ile5łość, o orjentację i t. d. 
.\la. n w.a ragrd3je łry:orałyby: także 
p:~el)ll.Śai 'ftj Diaszem, młodem poko­
leiliu. ~.L'li9ll dzieaią.~ki1a.t dzielłliś­
my; się na ty;ch, co «3iedzieli» i cQ 
nie «iisdzieli:.. Chc~my: z calej du­
sty, ze 'lłiH•.r,stkich sU, by.; tY,dh prze­
paści oia był9.:. 

* * * ~d1lelkie w.ysHki i dą.ienia do u· 
1plkojenia umysłów, i do normali­
zar}ji stoaunkóW.: ·ą; naszym kraju 
ipltkają. się niew.~tpliwie i całko­
~itam p:>parcierp. kabłickiej opinji 
k:l'.\ju. Bllrnyl zbrodni rodzi się 
i!l.~3za' w;§ród fermentów. uJuetitia 
et pax 03culataa sunt"-mów.i Pi­
smo ŚW, • .A:by zaistniał pokój musi 
aaprz6d za~nol'tać spra1'liedli1!:oś6. 

Z Chin. 
Prasyden t Chin o twórczej mlSJl! 

Kościoła. Xa.tolickiego: 

N ot{om'ianowany Dal 1gat .A;postol· 
ski \'I Chinnich, J.E! Ks. Arcybiskup 
Z1ain dożył prezydentowi Republi­
~1 Ohińs~iej oficjalnt wizytę. Od· 

0,l'gain p ~o ~Złi HlfY o koniec1noścl PJ ~xa.dajtc na. pnemówienie nowe-
U>p:> 'ł:oj mia u mystów. go pued.staw:iciela Stolicy Allostoł„ 

~kiej, pl'eliydent Chin, wygłosił po-
\Vj H:Ht1.~a. -Na tle ostatnich wy- a1żu:a, pdła~ ak:cautów szacunku i 

p1dicó'", zw,ią.zanych z tragrnint u1mania p\)w.itania: 
Ś!Iliercią. ś. p • .atoi;;tra ~!.'onisłal'[a «Da1';ne są. stosunki między, Chi· 
P,taiiackiego. «O"i.s~ 1f. s~eragu o.s· Dl)mi i KrJściołem katolickim. Na 
tata ich artykułów. oa.w:()łuje do us- długo prz~dtem, nim Chiny pottjęły 
p:>kojenia umysłów, serdecznego za· of 1cja.lae al;osunki z jakiemkolwiek 
h Jia się mtJi7ii~i+ i uta3tonw;ania p1ń~tw.:em, misjonaDze katoliccy jn­
C'd~l'diyj m:i'!ow,r,ch. Io pl"alc·ir~rnrz:y; ou•izoiiemskichemi-

« O,·~ lb:i w:r..c~u.~ic .iJulklt pJli· grcl.atów.: p~iepłynęli ocean, by przy­
tr,i.tę H 1;k>ł ~n1abh i w,yż3~ycb,- być n„ w;~~hói. Odotr,i.ekiem, któ­
pisze c0H3> ~ d uLt 19 ub. m.- ry pierflszy za dynastji Yuen. po· 
priyttró"ić atlt'>ry:tet p~Jfdsorów, zw,olił zapnna.ć sję Zachodowł z na­
sl?toni~ ich do .r, f{ 1nj ·i~iałalnośei sz~ C7.tr.ilizaeją., był misjonarz ka­
~Y,ćhoW'aw:czej i pedagogicznej, U· blicki. RQw.nież miejonars katolic­
tru.f aić t,,;Jnenie nn. terenie mło- ki r.u r~w.dó~ cesarza Ming :w:zbo­
dliiah~ym ekspozyturpolitJyczeyćh. g:i<Jił nr.i.a~ naród chińaki :w:indomo­
T t74ebn. mło:lzieży ka.w\ć się U-'~t,ć, ś~ia.mi. Chcemy W.yra1ić swoji głę· 
aie plljtykow.ać. Trzeba jej daw,ać hlkf w: :hięć:rność za to przyczynie­
~iroWJy; µ >'.{ i.r.n d!l~ho?(y:, ante tru nie Si~ Kdś)bła k~toiickiego do po­
chny;.„». I lrłojt1, p().stęP.u i pQmr,śłnQic! nasze„ 
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go kraju. Uważam za rzecz_k_o_n_i_e_c-z--d-o--C-b-ar_b_i_n-a, ~~,;;lrnr2ystn.ć Si\ ój I nja dzfotwy i młodz1i:ży pols:ej, 

ną zaznaczyć tu, że rzfd nnsz do- urlop i załtcza pozdroyrienia cd by wypełnlli swe zadanie lepiej, 
łoży starań, by zapewl!ić bez pie· w;:;zystkich charbińczy ków, pn e by• ciź 'eh poprzednicy, bo w mojej 
Cllcństwo instytucjeim katolickim j wających ,„ Polsce, którym oko- osobi~ stare pokolenie ustępuje <lfl'o­
ułatwić im ich pracę dobr<icqń<'7ą. liczności nie pn\volily tu przybyć. gę nowemu, które mu puys2ło rm 
R<>degłe doświadczenie, j11kie yVa- aby odete;hoąć rodzi rn~ dmo::ferą. zmian~, A to nowe staje się ~DOl;U 
sza Elcactilencja posic d~ :w spra- Prawdopodobnie p. Sacldew1cz po o~uiiwem, które będzie łąciyć pr4'}­
wach religji l kultury, oraz uie- krótkim pub~ cie w Charbinie, wy- sdość z prze~2łcścią, a tak trwnć 
zw:ykłazoaj0mość Chjn budią :w nas ru ~zy w pod.róż do Chiu i Ji,;porji, mu~i wiecznie. Niechże i ono wy­
przeświadczenie, że stosunki mię- by pogłe-bić swą wiedzę "!łl diiedii- da z siebie, co ma najlepszego-
dzy rządem, narodem cbi:6ekim i nie ek:onomji i orjeutalistyki. mianowicie: głęboką wied~t\ szla. 
Stolicą. Apostolską. ułcżą flię jesz· ehetną. wolę i najlepsze uczucia a 
Clle konystniej. Z radości4 witamy dzit;je naszego wychodźtwa ·11zbo-
E ~~calencję j życzymy pomyśJnośC'i Dnia 26 ub. m. w Instytucie Or- gacą się jeszcze w. nową piękną. 
lt c~asie pobytu w Chinach» jentnlaych i HandfowyćL Nauk knrtę hi1:1toryczną. --

Bohaterstwo polskiego ka.pł na. 

W Hong Kong, jednym z naj­
w:iększych miast Chin, zdarzyła się 
ostatnio katastrofa, wyw,ołana eks· 
plozją zóior1iikn gazowego. Prre­
bieg katastrofy był struszny.W ch"i 
li eksplozji ogromny huk :wstu,s­
n4ł miastem i słup ognja wzbił się 
w: górę, ohejmując w mgnieniu oka 
są.3iednie budynki. Tr~ynaścf e do­
mów: zostało zupelnia znis2czonych. 
L:idzie w panica uc'ekdi z miPSZ· 
kań. Of.iari kat:rntrofy padło 13 o· 
eób, w tem 2 dzieci. Liczba ran· 
nych pnekroc2yla E1et1 ę. 

W akcji ratunkewej wziął udział 
wybitny O. Wieczorek, Salezjanin, 
R3ktor Kościoła Sw. Autonit:go, rt:a· 
ny również na Sląsku ze swej pra­
cy. Tuż po wybuchu puybirgł rai 
miejsce katastrofy i za buł t Ię za­
raz do ratowania. Z narażeniem włas­
nego życia wyniósł z płonących hu­
d}'lnków kilku Chińcz?} Ó'.' i wy­
słał do stpitala.. Między wyutowa­
nymi prz;ez O. Wieczorka było rów· 
nież je'dno dziecko, dlD któugo po­
moc niestety była bezskuteczna, b<' 
w:1:1kutek nndmier.l'lycb I optrzflń 
wktótce zmarło. O. Wieezorek opa­
noW&'.liem i powagą awoj11- pomit· 
gał wydatnie władzom w uspokoje. 
niu ludnośt'"L 
~o:noc j jego poświęcenje ~bn· 

diiło uzna-nie i podziw wśród miej· 
scowago społeczeńetwa. PiEma mif j· 
scowe donosrą o tem ra pisr111 s1.Cj 
stronie. 

Kronika miejscowa. 
W tych dniach po'ff rócił z War­

szawy, ukończyy;szy viyżrre etudj::: 
handlowe, były wyehowanek gim­
nazjum im. H. Sienkiewfr~a w Chtir­
binie. p. Alakdander SAckiel':icz, 
syn Władysława Saekiewie22, rka1b. 
nika Stowarżyszenin «Bratnia Po­
moc». Pan A. Sackiewicz przy był 

W. Charbinie prof. prawa międzyna- Naszej kochane;j cBrntniej Po­
rodowego, M. Goło~aczow, wygło- mocy», jak zarządowi tak wszyst­
sił odczyt Dtl temat «Sybir w puli- kim jej cdonkom żyezę wytrwania 
tyć'e międzynarodowej». Odczyt 0 - W: pracy zapału i eaergji niespoży­
pracowany na p„dstawia nnjnow- tej, a będz-ie dobrze tym rodakom, 
szych danych zgromadził wielu słu- co będi szukać braterskiej rady 1 
chaczów, interesujących się stwo- pomocy. 
ueniem nowego państwa Sybirja, A więa jeszcze raz pomyślnosci 
pod hasłem zjzdnoczenia z Azją.. i powodzeni& w praćy. Niech żyje 
W śród obecnych można było zau- cBtatnia Pomoc» w Charbinie. 
ważyć przedstawicieli kolo11ji pol-
skiej, gdyż Syberja odegrał& :wiel· Odjeżdżająca do Polski 
kt rolę Jr, dziejach Polski. JÓZEFA BRUDZEWSKA. 

LIST OTWARTY. 

Do Zarządu S·nia Br"tnla P(lmoc 
w Charbinie. 

St. Mańdżurja, 7.VI 1934 r. 

Opuazczajl}c Charbin i Mandżur­
ję, gdzie był teren mojej pracy do­
tychezas, gd:rie przeżyłam w~ęeej 
niż połowę swego życia i zosta'ffl· 
łam tak~ż część RW<•jej du ezy, ózję­
kuje Berdecznil', ra waiystkie wy­
razy uznania dla mojej prac·y, wy­
rażone jak w 11ście otwartym !"kle· 
.rowanym do mnie, tak i przy na­
siem pożegnaniu na ostatnim po~ 
siedzeniu zarządu «Bl'atniej Pomo­
cy» i na d •orcu kolejowym. Wi;zyet­
ko to razem wzięte do.wodzi, że mo­
ja tak e:ięsto może nieudolna pri1ca 
była jednak potrzebna dla d;intwy 
i młodzieży polskiej, sz<!~ ególrdej 
w tym czasie gdy «pole było wiel ~ 
kie n pracowników runło>>. Dziś 
c~asy się zmieniły. Prz.ybyU nolłi 
młl)dzi pracownicy, pełu:i. również 
zapału i eoergji, a uzbrojeni w wje­
dię f'l<'bOł('~ orje·ntalvq j z więks1ą 
korzyśc1ą d !a dobra młoJzieży i 8pO· 

łeczeństwa polski( go w Charbinie, 
a iem Ramem <ilu pań~hra na~zego 
p'Jkierują. ta. <>8wfotą. Więc bez żtdu 
opuszczam Charbin, cifls~1;c się, ie 
są ci ludzie, co chcą zrtformowtić 
szkołę j skierować ją. na nowe tory. 

Życzę więc tej uowej szkole i 
tym wszystkim! któny będł pn1· 
eować na polu oświaty i wychowa-

D.aia 2-go b. m. o godz. 10-j rano 
w tutejfizym kościele par::f,;alnym 
P.rzew. Ks. Wik.-Delegat Wł. Os­
trowski odprawił żatobno nnbożeń· 
stwo za duuę śp. ministra B. Pie­
rackiego. W swem przewó ~ieniu 
poświęconem pamięci zmnr}ego Ks. 
Wik:.-Delegnt naptętnownł u ostrych 
słowa.eh zbrodmę i zachęcał do brat· 
ni3j miłościornzgłębokh go J uy:trj~­
znnia i szacunku dla swojego rządu. 

X 
Dnia 11 go b. m. o godz. 9 30 ra · 

no Pl'ZJW. Ks. Prnłat Wł. Ostrow­
ski wyjeżdża do Warstawy w spra­
wach kościelnych i i:zkolnycb. Nie· 
ohećność potr a kilka tygodni. 

X 
Ks. Antoui Lerzczewfoz w ponie­

dz1alek 9 lipca wyjeżd!ia na linję · 
z 1chodnią do st. Mańdiurjn; w dro­
d.z~ powrotnej odwi.edzi st. Hajłar, 
B:ichedu i Czżułantu:ń. 

X 

ZAWIADOMIENIE. 
PJ'.łt.je się <lo ,-;iaaomości Sza· 

n H9'ny Jh Ro.iziców, że gmach gim­
'l i·u j·:tlay p >tr~ehuje natychmiasto­
vn~-> t'dm •ntu, który został już roz­
P )Czę ty. Koszta remontu muszt być 
) Dła~1Jne z zaległości i;zkolnych. 
(J priejmle więc prosimy Sz. Rodzi. 
c6w o ła::,ika we uregulowanie tej 
St)i:iawy naj póź Jiej do 15 sierpnia. 

Administracja. 

PRENUMERATA: w Charbin"e i na Iinji: miesięcznie-jol. m. 0.60, kwartalnie-fol. m. 1.50, rocznie-dol. m. 6.00; 
dla miejscowych, rleczywiście ubo5ich-BEZ PŁAT NIE; w Cli inach: kwartalnie dol. sr. 1,50, półrocznie dol. sr. 3.00, 
rocznie dol. sr. 6.00; w Pol;;„ ~: bv irtalnie-d. p. 4.0'.>, pótrocznie-d. p. 8.00, rocznie-zł. p. 15.00; w innych kra· 
jach: kwartalnie dol. am. t.00, nctni~-lol. am. 4.0). Prcnurn~rat~ ffi)~Ol przysyłać w listach pieniężnych lub relrnmen-

dowanych po<i afre~e:-i1: Charbin. Mańitu-go, 27 GranJ Prospecc. R. P. Wt. O:;tr0wski R. Catb.olic Church. 
W Polsce należność za prt.!num~ratę i o~ło-szenia można wnosić do P.I< .O. Konto Nr. 190.968. -------Rooaktor i wydawca Ks. WL O.itrowski. Air<!s r<!dakcii i a-łminoi.stracji: Charbin, Mańcłtu-g.o. 27 Grand Prospect. 

, 
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